Sunday18-A8 homily by Fr. Gabor

Isaiah passes on the message of the Lord to His chosen and beloved people that
the Lord wants to feed them for free, without having to pay for the food that He
wants to give them. Here Isaiah already indicates a special food that only God can
give. For normal food you always had to pay either for the ready made food or for
its ingredients. So, here Isaiah is indicating a very special food to come, which
Jesus ca. 700 years later gives freely to those who believe in Him, but He has to
pay a huge price for it. Not money, not possessions, but His own blood. Great
payment comes from great love. Jesus shows the greatest love on earth for his
people when He sacrifices His body and blood for our spiritual freedom and for
our spiritual nourishment.

So, in the first place it is thanks to His love that we are nourished now spiritually
for free. We need His body and blood to continue our baptismal life journey,
because by receiving them we are reminded of His great love for us. That same
love in the bread and wine is what nourishes our souls and strengthens our souls
to continue our journey even in the midst of great challenges, and His mercy gives
us the spiritual strength and confidence to standup when we have fallen into sin
and carry on following Him towards Heaven.

There is no price that you can pay for such a nourishment. God’s free and
generous love and mercy cannot be paid for, it is free, because it is His free
choice to pour it upon us. Therefore, do not take it for granted that you can
receive the precious Body and Blood of Christ, and that you have spiritual
strength to fight against evil, and especially that God is merciful and does not
treat you according to your sins, but be gracious and thank God every day for
these priceless and generous gifts.

St. Paul in his letter confirms that God’s love is so strong for us and His mercy is
so limitless that no challenges of life can come between us and His love. What a
fantastic privilege it is to be loved by God in such a faithful way.

In the Gospel reading when Jesus feeds the five thousand man and their families
He shows how generous God’s love is. He feeds them all from almost nothing,
and for free but overabundantly so much so that 12 baskets of scraps are
collected after the great miracle of feeding. Generosity is one of the
characteristics of God that | really love.

Please notice that Jesus performs the miracle of the feeding of the 5000 in a
desolate place. In Israel a desolate place means a rocky desert, because outside
towns it is a very dry land, even today. So the miracle there in the desolate place
as St. Matthew describes, reminds me of the 40 years journey of the people of



Israel through the desert to the promised land, during which God feeds his people
with Mannah. So when Jesus feeds the 5000plus he is giving a sign to his
followers that He is God, but He will feed us with something greater than the
Mannah. He will give us the only food that gives us enough strength to reach
Heaven. Heaven is beyond earth, so to get there you need bread from Heaven
containing the power of Heaven. That is why we are here at Mass and we have to
be here at Mass every Sunday. If the spiritual feeding continues at every Mass
then our spiritual journey to Heaven can also continue. Let’s not stop and get
comfortable spiritually where we are and let’s not just come for feeding, but also
for acting. The journey towards greater closeness with God has not ended. We
haven’t arrived to Heaven, yet.
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lzajasz przekazuje wybranemu i umitowanemu ludowi Pana wiesc, ze Bog pragnie
nakarmic ich za darmo, bez koniecznosci ptacenia za pokarm, ktéry chce im
ofiarowac. Prorok wskazuje tu na szczegblny pokarm, ktéry moze dac tylko Bog.
Za zwykty pokarm zawsze trzeba byto ptaci¢ — czy to za gotowe danie, czy za jego
sktadniki. |zajasz zapowiada zatem wyjagtkowy pokarm, ktory okoto siedmiuset lat
pozniej Jezus bedzie dawat za darmo tym, ktérzy w Niego wierzg, cho¢ sam
zaptaci za niego ogromna cene. Nie pieniedzmi czy dobrami materialnymi, lecz
wtasng krwig. Wielka ofiara ptynie z wielkiej mitosci. Jezus okazuje swojemu
ludowi najwieksza mitos¢ na ziemi, sktadajgc w ofierze swoje Ciato i Krew dla
naszej duchowej wolnoscii duchowego pozywienia.

To wtasnie dzieki Jego mitosci jestesmy teraz duchowo karmieni za darmo.
Potrzebujemy Jego Ciata i Krwi, by kontynuowac naszg droge zycia rozpoczeta
chrztem, poniewaz ich przyjmowanie przypomina nam o Jego wielkiej mitosci do
nas. Ta sama mitos¢, obecna w chlebie i winie, karmi i umacnia nasze dusze,
pozwalajgc nam trwac¢ w wedréwce nawet posrdod wielkich wyzwan; Jego
mitosierdzie daje nam zas duchowag site i ufnosc, by podniesc¢ sie po upadku w
grzech i dalej podazac¢ za Nim ku Niebu.

Za taki pokarm nie sposdb zaptacic. Bozej, darmowej i hojnej mitosci oraz
mitosierdzia nie da sie kupi¢; sg one darem, gdyz Bog dobrowolnie postanowit
nas nimi obdarzyé. Nie traktujmy wiec jako oczywistosci tego, ze mozemy
przyjmowac drogocenne Ciato i Krew Chrystusa, ze mamy duchowa site do walki
ze ztem, a zwtaszcza tego, ze Bog jest mitosierny i nie traktuje nas wedtug naszych
grzechow; bgdzmy raczej wdzieczni i kazdego dnia dziekujmy Bogu za te
bezcenne i hojne dary.

Swiety Pawet w swoim liscie potwierdza, ze Boza mito$é do nas jest tak silna, a
Jego mitosierdzie tak bezgraniczne, iz zadne zyciowe wyzwania nie moga nas od
tej mitosci oddzieli¢. Jakze wspaniatym przywilejem jest by¢ tak wiernie
kochanym przez Boga.

W Ewangelii, karmigc piec tysiecy mezczyzn wraz z ich rodzinami, Jezus ukazuje,
jak hojna jest Boza mitosc¢. Karmi ich wszystkich, majgc niemal nic — czyni to za
darmo, a zarazem w tak wielkiej obfitosci, ze po tym cudownym positku zbiera sie
az dwanascie koszéw resztek. Hojnosc to jedna z cech Boga, ktdérg szczegodlnie
sobie cenie.

Zauwazmy, ze Jezus dokonuje cudu nakarmienia pieciu tysiecy ludzi w miejscu
odludnym. W Izraelu takie miejsce oznacza skalistg pustynie, gdyz tereny poza
miastami sg — nawet dzi$ — bardzo suche. Cud ten, opisany przez Sw. Mateusza,



przywodzi na mysl czterdziestoletnig wedrowke lzraelitéw przez pustynie do Ziemi
Obiecanej, podczas ktérej Bog karmit swoéj lud manng. Kiedy wiec Jezus karmi
owa rzesze ludzi, daje swoim wyznawcom znak, ze jest Bogiem, a zarazem
zapowiada, iz bedzie nas karmit czyms znacznie wiekszym niz manna. Da nam
jedyny pokarm, ktéry daje site wystarczajgcag, by dotrze¢ do nieba. Niebo
wykracza poza ziemska rzeczywistosc, wiec aby sie tam dostacg, potrzebujemy
chleba z nieba, niosgcego w sobie niebianskg moc. Dlatego wtasnie gromadzimy
sie na Mszy Swietej i musimy w niej uczestniczy¢ w kazda niedziele. Jesli podczas
kazdej Mszy otrzymujemy duchowy pokarm, nasza duchowa wedrowka do nieba
moze trwac dalej. Nie zatrzymujmy sie w miejscu, zadowalajgc sie obecnym
stanem ducha; nie przychodzmy tylko po to, by zosta¢ nakarmionymi, ale takze
po to, by dziatac. Droga ku coraz wiekszej bliskosci z Bogiem jeszcze sie nie
zakonczyta. Nie dotarliSmy jeszcze do nieba.



